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S p r a w o z d a n i e  d o r o c z n e
z c z y n n o ś c i  s t a c y i  p r ó b n e j  u p r a w y  t o r f o w i s k  

w  R u d n i k u  z r .  1 8 9 3
przez Ferdynanda lir. Hompescha.

W skutek zbyt suchej wiosny i mokrego, zimnego 
lata, rok 1893 był dla p łodów pól torfowych stacyi d o ­
świadczalnej w R udn iku  wogóle bardzo  niekorzystny. 
Pom im o tego jednak  wyniki plonów z tych pól p rze­
wyższały o wiele zbiory z gruntów  mineralnych, po czę­
ści naw et bardzo dobrych, które znajdowały się w są ­
siedztwie. Wykazy, załączone poniżej, podają  wyniki 
zbiorów z pól uprawianych ekstenzywnie i ekstenzywno- 
intenzywnie w peryodzie przejściowym, jako  też rezul­
taty z uprawy kilku odm ian  kartofli i b u raków  cukro­
wych, które sadzone były na  groblach traktowanych 
intenzywnie, i nawiezionych piaskiem.

T ak  nawożenie jakoteż i plony obliczone są w s to ­
sunku do 1 hektara. Zawartość po tasu  i kwasu fosfo­
rowego, jeżeli nie jest p o d an a  dokładnie, policzoną zo­
stała podług skali procentowej odpowiednio do zaw ar­
tości tycłi składników7 w kainicie kałuskim lub w żu­
żlach Thom asa.

Czynność w kierunku czysto ekstenzywnym.
Doświadczenia, które  w zakresie ekstenzywnym 

uzyskano w r. 1892, stwierdzone zostały w zupełności

i w r. 1893, szczegóły zatem, które objęte zostały tym 
tytułem w sprawozdaniu z r. 1892, mogą być zazna­
czone ponownie. Zapom ocą środków czysto ekstenzy- 
wnych lepsze wyzyskanie torfowisk nieosuszonych, mo- 
czarowatych, jest wogóle trudnem . Najwłaściwszem jest 
tu odwodnienie i użycie znanej już uprawy, w połowie 
intenzywnej, gdy znowu przy dopływie wody, zawiera­
jącej w sobie obficie składniki mineralne, pożyteczną 
jest upraw a czysto ekstenzywna przy zasadzaniu lub 
zasiewaniu rozmaitych półtraw  bez dodaw ania  nawozów 
mineralnych. Podług spraw ozdania  naczelnika stacyi 
tutejszej p. Juliusza Koppens’a, próby tego rodzaju 
przeprow adzone zostały na  szerokie rozmiary w w a ­
runkach bardzo  korzystnych pod tym względem w s ta ­
cyi p róbnej uprawy bagnisk w Rossowie przy Brodach, 
k tóra  to stacya u tworzoną została w r. 1892, a wybór 
odpowiednich dla niej przestrzeni przeprow adzał w ła ­
śnie p. Koppens.

U prawa beru  (Havelmiliz) i kostrzewy wodnej 
(Glyceria spectabilis) o której była już wzmianka w po- 
przedniem sprawozdaniu, nie miała w  r. 1893 pożąda­
nego wyglądu. Większa część roślin przetrwała w p ra ­
wdzie mroźną zimę z r. 1892 na 1893, nie rozwinęła 
sie jednak  dosyć silnie w tym roku. W oda  stojąca na 
nich, równie jak i na  innych tutejszych moczarach jest 
bardzo ubogą w składniki pożywne dla roślin. T am  wszak­
że, gdzie te składniki nagrom adzone zostały wskutek czę-
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stego nawodniania, jak  np. w ogrodach próbnych, słu­
żących do upraw y niemiejscowych półtraw  i roślin ściół­
kowych, zbawienny wpływ ich okazał się w rozwoju 
bocznych pędów, szczególnie przy obu odm ianach  beru.

P róby  wyzyskania pochyłości rowów przez zasa­
dzanie na  nich sztubrów beru, udały się tylko częściowo, 
gdyż wiele z nich powyciągał mróz na  wierzch. Mimo 
tego jednak  sposób podobnego obsadzania zdaje się 
być odpowiednim celowi, gdyż wskutek pow tarzanego  
co rok zasilania grobli nawozami mineralnymi, udzie­
lającego się także i wodzie w rowach, rozwój sadzo­
nek zostaje znacznie ułatwiony.

P ró b a  obsadzania  dna row u (odprowadzającego 
wodę) sadzonkami kostrzewy wodnej (Milizschwaden, 
Gliceria spectabilis), udała się w zupełności. Również 
i próby ze stokłosą olbrzymią (Bromus inermis, n a ­
zwanej błędnie w sprawozdaniu  z roku 1892 Bromus 
Schraderii), które prowadziłem dalej w r. 1893 tak 
z zasadzaniem sztubrami jak  i z obsianiem grobli to r ­
fowych o suchej i pulchnej powierzchni, wypadły w obu 
kierunkach zupełnie zadowalniająco.

Sadzonkami, które wzięte zostały z torfu niezasi- 
lanego naw ozem  (sprawozdanie  z r. 1892, strona 8), 
obsadzono 3 m aja  pew ną  przestrzeń zupełnie suchego 
torfiska z dodaniem  na ha. 50 kg. potasu  i 30 kg. kwasu 
fosforowego, a otrzymano z tego dw a pokosy, które 
wynosiły razem w sianie i potrawie 59 ctn. podwójn. 
Kultura  sadzonkow a wydała w r. 1892 przy takiem sa ­
m em  nawiezieniu trzy pokosy w łącznej ilości 52 ctn. 
podw. suchego siana i potrawu.

Rozbiór siana ze stokłosy olbrzymiej:
W o d y ............................ 2-05 %
Pro te inu  surowego 15-38 „ co odpowiada 2-46% azotu 
Tłuszczu surowego 2 '14  „
Włókna „ 32-56 „
Bezazotowców . . 41-17 „
Popio łu  . . . .  6-70 „

R azem  100-00

Czynność w kierunku ekstenzywnym.
Zam iar wynalezienia sposobu obniżenia kosztów 

melioracyi torfów, by przy więcej ekstenzywnej u p ra ­
wie traw  i innych roślin otrzymać przecież odpow ie­
dnie plony, a które to dążenie uzasadnionem  było 
w sprawozdaniach z r. 1891 i 1892, skłonił mnie do 
zmiany szerokości grobli na 51 i 53 m. na  torfisku o 
25— 100 cm. głębokiem, przy szerokości rowów na  2 
do 3 m. Małą tę głębokość posiada to rf  na niewielkiej 
tylko części przy przejściu w grunta torfowate. Stan 
wody wynosił w lecie na  przestrzeni I przy 53m etro- 
wej szerokości grobli i 2metrowej szerokości rowów 
odprowadzających, przeciętnie 70 cm., na  przestrzeni 
zaś II przy 51 m. szerokości grobli i 3 m. szerokości 
rowów, 90 cm. Roboty melioracyjne rozpoczęły się 
w jesieni r. 1892, a ukończone zostały na  wiosnę r.

1893. Gała przestrzeń miała poczęści m ocną warstwę 
torfową, poczęści zaś łykowate, filcowate zadarnienie, 
i wykazywała w  pierwszym w ypadku wyraźną jeszcze 
skłonność do wytwarzania torfu górzystego,

R o z b i ó r  t o r f u :
Zawartość w substan- Zaw artość w substan- 

cyi pierw, w °/0 cyi suchej w °/0
I II I II

W o d y  16-67 . 15-87
Części organicznych 62-37 . 65-41 . . 74'85 . 7775
A z o tu   2-32 . 2 50 . . 2-79 . 2 97
P o p i o ł u   20-96 . 18-72 . . 25-15 . 22-25
P o t a s u ....................... — . —  . . ledwie ślady
Kwasu fosforowego . 0 23 . 0-35 . . 0-28 . 0'42 .
W a p n a  0'82 . P 44  . . 0 99 . 1 71
Części w kwasie n ie­

rozpuszczalnych . 8-38 . 7-49 . . 10-06 . 8-90
Uprawiano na  przestrzeni I :  bobik i kartofle;; na  

przestrzeni I I : buraki pastew ne (czerwone Mammuthy), 
nasienniki burakowe i tatarkę.

Wynik zbiorów z grobel przestrzeni I.
1. B o b i k .

Groble, które przeznaczone były do uprawy b o ­
biku, miały szczególnie łykowate, filcowate zadarnienie 
trawiaste i mchowe, o k tórem  przypuszczać należało, 
iż po  jednorazowej orce w jesieni, jedynie przy u p ra ­
wie mocno zakorzeniającego się hobiku da się d o p ro ­
wadzić do pożądanego stopnia  rozkładu. P rzew idyw a­
nie to  sprawdziło się rzeczywiście, gdyż spokładana  
ścierń wykazała zupełnie kruchą warstwę wierzchnią. 
P o d  bobik dano nawóz, składający się ze 110 kg. p o ­
tasu  i 120 kg. kwasu fosforowego (był to pierwszy 
wogóle nawóz na  tym łanie) i zasiano go rzu tem  
w dniach 10 i 19 kwietnia w ilości 2-5 cetn. podw., 
poczem nasienie zawleczono i przywalcowano.

Mimo przewidywanego zresztą bardzo n ie jedno­
stajnego schodzenia bobiku, pierwotny rozwój jego był 
bardzo obiecujący. Zimny jednak  i mokry stan po w ie ­
trza, jaki nastąpił, nie dopuścił należytego wytworzenia 
strączków, wskutek czego omłot był bardzo skąpy i w y­
dał tylko 5-6 cetn. podw. ziarna i 22 cetn. podw. słomy.

2. K a r t o f l e .
Zasadzono je  na  takim samym i również p ier­

wszym dopiero nawozie, a mianowicie Gleazony w prost 
na  przyoranej w jesieni i przywleczonej na wiosnę 
darni, przykrywając je  kopaczką, Magnum bonum , O- 
diny, Andersony, Elefanty i Lucullusy posadzono p o d  
pług, inne zaś odmiany, jak  n. p. Książe Lippe kła­
dziono w bruzdy zoranej w jesieni i nieskrudlonej jeszcze 
darni, przykrywając kopaczkami ręcznemi.

Pierwszy sposób sadzenia okazał się w skutkach n a j ­
właściwszym, gdyż widocznie nagrom adzała  się tu  około 
kartofli największa ilość nawozu, p raw dopodobnie  zaś 
z pow odów  wręcz przeciwnych najmniej korzystnym
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był sposób ostatni. Odpowiednio więc do rozmaitego 
sposobu sadzenia, plony były bardzo zmienne. Zazna­
czam tutaj, iż doświadczyłem już, że na  groblach osu­
szonych, niepokrytych, wyrobionych i znajdujących się 
w kilkoletniej już uprawie, korzystniejszem jes t  głębsze 
przykrycie kartofli. Mimo szerokich grobli, wykazujących 
1 m. głęboką w arstw ę torfową, mimo trwałych, obfitych 
opadów atmosferycznych i spowodowanego przez nie 
wysokiego stanu wody w lecie, kartofle nie gniły, cho­
ciaż wskutek nader  ekstenzywnego traktow ania  gruntu 
zebrano stosunkowo znacznie większy p rocent kartofli 
drobnych i niewykształconych, aniżeli w r. 1892, gdy 
je sadzono na  często i troskliwie uprawianych, n iepo­
krytych, ekstenzywno- intenzywnych groblach o szero­
kości 25 m.

Z początkiem c ze rw ca . skropiono wszystkie krzaki 
kartoflowe, z wyjątkiem jednej tylko grobli, tak samo 
jak w r. 1892 rozczynem witryolu miedzi i w apna dla 
zniszczenia grzybka P eronospora  infestans. Na grobli 
nieskropionej okazał się wprawdzie  ten  grzybek, ale 
w stopniu tak małym, iż nie można było wnioskować 
z tego o korzyściach, jakie otrzymano przez skropienie 
w r. 1893.

Wszystkie wykazane w spraw ozdaniu  z r. 1893 
odmiany kartofli przezimowały w kopcach doskonale.

Sadzenie kartofli odbyło się stosunkowo dosyć 
późno, a mianowicie między 10 a 15 maja.

Ilość wysadzonych i zebranych kartofli była n a ­
stępującą: W ysadzono Zebrano

cetn. podw. cetn. podw.
Magnum b o n u m ............................ 13 150
G le a s o n ................................................... 12 120
L u c u l l u s ............................................. 12 91
A n d e r s o n ..............................................12 90
E l e f a n t ................................................... 12 90
O d i n .........................................................11 89
Ftirst L i p p e ........................................11 70

Plony te są znacznie mniejsze od zeszłorocznych, 
co przypisuję okoliczności, iż groble, dla p rzep row adze­
nia próby obniżenia nakładów, nie zostały dostatecznie 
uprawione, wskutek czego i nawóz nie mógł być dosyć 
równo rozdzielony i zmieszany z gruntem, co też uw i­
doczniło się dokładnie przez niejednostajne wytwarzanie 
się kłębów na rozmaitych krzakach.

W śród  wymienionych powyżej odmian okazała się 
i w tym roku najodpow iedniejszą Magnum bonum , cho­
ciaż w porów naniu  ze zbiorem w r. 1892, w którym 
sadzoną była na groblach o 25 metrowej szerokości, 
dobrze przy tern wyrobionych i również niopokrytych, 
zawierała obecnie mniej skrobi o T*68 %.

Wyniki zbiorów z grobel przestrzeni II.

1. B u r a k i  p a s t e w n e  ( c z e r w o n e  M a m m u t h y ) .
Również i groble przestrzeni II miały omszone 

i częściowo trudne  do rozerwania  zadarnienię, pokryte

kępami. W skutek tego gładkie jej przypokładanie w  j e ­
sieni i zoranie na  wiosnę, jak wogóle należyte przy­
rządzenie grobel pod zasiew buraków  było niemożliwe. 
Okoliczność ta spow odow ała też bardzo niejednostajne 
wschodzenie nasienia. Na groblach najmniej w yrobio­
nych poorano  radlonki w odległości 50 cm. i posadzono 
na nich ziarnka rękam i; na  innych zasiano je siewni- 
kiem rzędowym w odstępach 50 centymetrowych i p rzy­
ciśnięto wszystko walcem.

Nawóz (pierwszy) składał się ze 120 kg. po tasu  
i 120 kg. kwasu fosforowego. Ze względu n a  wykazaną 
przez rozbiór chemiczny zawartość w gruncie w apna  
w ilości 1-44%, nie daw ano go już wcale. Na jednej 
grobli zwiększono ilość potasu  do 280 kg. Nadwyżka 
ta, k tóra daną  została na wiosnę w postaci skoncen­
trowanego chlorku potasu, spowodowała zwiększenie 
p lonu  buraków  o 139 cetn. podw. Rachując zatem 
w artość 160 kg. potasu  na 29-76 złr., a 139 cetn. podw. 
buraków  po 80 cent. =  111-20 złr., okazuje się zysk 
na ha  w wartości 81-44 złr.

Buraki tej grobli były większe i mniej próżne, 
aniżeli na  groblach zasilonych mniejszą ilością potasu, 
które wydały po 207 cetn. podw. Próżnie w b u ra ­
kach objawiały się w ten sam sposób jak  przy uprawie 
na nowiznach w r. 1891. Nasienie nie było beicowane. 
Nie spostrzeżono zresztą żadnych objawów chorobliwych, 
tylko wogóle wykazywały buraki wielką skłonność do 
wytwarzania znacznej ilości korzeni. Czy przyczynę tego 
przypisać należy wyłącznie n iedostatecznemu m echa­
nicznemu wyrobieniu gruntu i niezwykle obfitym o p a ­
dom atmosferycznym w r. 1893, czy też wielkiej sze­
rokości grobel —  jak  również powody znacznej różnicy 
plonu tegorocznego w porów naniu  z r. 1891 i 1892, 
w których to latach buraki sadzone były na groblach 
niekrytych, 25 m. szerokich i o głębszym stanie wody, 
wykażą dopiero uprawy następne.
2. B u r a k i  n a s i e n n e  ( c z e r w o n e  M a m m u t h y ) .

Dla uniknięcia szkodliwych następstw, które o- 
pisane zostały w sprawozdaniu z roku 1892, rozpo­
częto sadzenie nasienników dopiero w dniu 25 kw iet­
nia, po troskliwem wysortowaniu ich przy wybieraniu 
z kopca. Mimo tego objawiło się ponownie powolne 
gnicie w ziemi, postanowiłem zatem brać w przyszłości 
nasienniki jedynie z grobel pokrytych, albo też z innej, 
mineralnej roli. Z pow odów  powyższych trzecia tylko 
część buraków  wydała nasienie. Przy pognoju, składającym 
się ze 120 kg, potasu i 120 kg kwasu fosforowego, uzy­
skano jedynie 7'5 cetn. podw. nasienia. Miejsca próżne 
obsadzono flancami karpieli (brukwią) i zebrano kłębów 
450 cetn. podw.

3. T a t a r k a .
Z pow odu więcej wolnego czasu, groble p rzezna­

czone pod tatarkę zostały lepiej, chociaż jeszcze nie 
zupełnie uprawione. P o  dodaniu  120 kg. potasu  i tyleż 
kwasu fosforowego (jako pierwszego wogóle nawozu)
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zasiano w dniu 31 maja drylownikiem 94 kg. ziarna 
w odległości rzędów na 26 cm. i następnie przywalco- 
wano. Czas słotny był dla okwitnięcia tatarki bardzo 
niepomyślny; nastąpił zatem bujny rozwój naci ze słabein 
obsadzeniem ziarna, którego zebrano tylko 7'5 cet, podw.

4. M i e s z a n k a  (2/3 w y k i  i 1/s o w s a).
Mieszanka ta, przeznaczona na paszę zieloną, przy 

pognoju pierwszym o 120 kg. potasu i 120 kg. kwasu 
fosforowego, dała 256 cetn. podw. masy zielonej. Gor­
czyca biała i kukurudza dały również, jako pasza zielona, 
zadowałniające plony, a mianowicie tej ostatniej zebrano 
270 cetn. podw. (Dok. nast.)

Zasilanie jęczmienia nawozami sztucznymi,
Liczne próby, które przeprowadzone zostały z na­

wozami sztucznymi na Węgrzech, wykazały, że ze wszy­
stkich roślin uprawnych, jęczmień najmniej opłaca 
sztuczny nawóz skoncentrowany. Nawet na polach u- 
bogich w kwasy fosforowe, na których nietylko oziminy, 
ale i owies po zasileniu nawozem fosfatowym, zbiory 
daje obfite, nadwyżka plonu jęczmienia jest tak nie­
znaczną, że nie zwraca czasami nawet kosztów nawozu. 
Dla ostrzeżenia zatem rolników przytacza p. F. Novara 
w „Wiener Landw. Zeitung“ kilka wyników z poprzednich 
swoich prób z uprawą jęczmienia na nawozach sztucz­
nych, uzupełniając owe doświadczenia rezultatami, które 
otrzymał w latach ostatnich.

W r. 1885 pole nienawiezione dało z 1 ha 23-70 
hl. jęczmienia w ziarnie i 18-72 cetn. m. słomy; po za­
sileniu pola tego 116 klg. superfosfatu i 116 klg. saletry 
chilijskiej, wzniósł się plon jęczmienia tylko na 30' 14 hl. 
ziarna i 24G4 cetn. m. słomy. W r. 1890 przeprowa­
dził p. Novara próby na dwóch osobnych przestrzeniach. 
Na jednej z nich zebrał z 1 ha pola nienawiezionego 
sztucznym nawozem 1778 klg. jęczmienia i 1745 klg. słomy, 
z pola zaś nawiezionego 232 klg. superfosfatu zebrał 
1924 klg. ziarna i 2245 klg. słomy. Z drugiej zaś prze­
strzeni zebrał z 1 ha pola nienawiezionego 1925 klg. 
ziarna i 244-3 klg. słomy, z części zaś nawiezionej 232 
klg. superfosfatu zebrał 2174- klg. ziarna i 2765 klg. słomy.

W artykule przytoczonym wspomina p. Novara, 
iż mała nadwyżka plonu jaką uzyskał z jęczmie­
nia po świeżem nawożeniu superfosfatowem, skłoniła 
go do próbowania zapomocą nowych doświadczeń, 
czy nie byłoby korzystniej używać pod jęczmień n a ­
wozów sztucznych w jesieni? Kilka powag niemiec­
kich oświadczyło się również za tym wnioskiem dowo­
dząc, że chociaż nawożenie na wiosnę okazało się 
w wielu razach bardzo skutecznem, to wszakże ko- 
rzystniejszem jest użycie już w jesieni kwasu fosforo­
wego i potasu pod zasiew zbóż jarych.

Reguła ta stosuje się przedewszystkiem do żużli 
Thomasa, zawierających w sobie kwas fosforowy roz­
puszczalny tylko zapomocą zawartego w wodzie kwasu 
węglanego, odnosi się jednak również i do nawożenia 
superfosfatem. Jeżeli doświadczenia te wzbudzają zajęcie 
między publicznością niemiecką, to o ileż ważniejsze­
mu są one dla rolników mieszkających w Węgrzech, 
gdzie nietylko krótko trwający peryod wegetacyjny jęcz­
mienia przeszkadza dostatecznemu działaniu kwasu fosfo­
rowego, ale nadto uwzględnić należy klimat posuszny, 
w którym nawozy superfosfatowe rzadko kiedy znacho- 
dzą potrzebną wilgoć do należytego rozpuszczenia za­
wartego w nich kwasu fosforowego.

Dla rozwiązania powyższych pytań, przeprowadził 
p. Novara w roku zeszłym próby porównawcze z sztucz- 
nem nawożeniem jęczmienia, a mianowicie z użyciem 
nawozu superfosfatowego w jesieni i na wiosnę, oraz 
z użyciem pod tę roślinę saletry chilijskiej. Chociaż wy­
niki te wykazane już były w innem miejscu, nie będzie 
jednak rzeczą zbyteczną zapoznać z nimi szerszą pu ­
bliczność rolniczą.

Pole, na którem przedsięwzięto te próby, po­
dzielone było na 12 parceli, z których każda obej­
mowała 300 sążni kwadr.; gleba była nieszczególna, 
składała się bowiem z glinkowatego i szótrowatego pia­
sku z podglebiem szótrowato gliniastem. Ponieważ na 
polu tern jęczmień nie był jeszcze nigdy uprawiany, na­
stręczała się zatem sposobność sprawdzenia, czy uprawa 
jego na glebie tego rodzaju może opłacić się, czy nie?

Nawożenie superfosfatowe dane było częściowo 
w jesieni, częściowo zaś na wiosnę, czyli rozrzucono 
i przyorano jedną połowę nawozu 22 października, 
drugą zaś połowę w dniu 3 marca, przykrywając su- 
perfosfat ekstyrpatorem przed zasianiem jęczmienia. Sa­
letra chilijska użytą była na tę parcelę w dwóch dawkach, 
a to w ten sposób, że połowę rozrzucono 6 kwietnia 
zaraz po zejściu jęczmienia, drugą zaś połowę dano 
dopiero 7 maja.

Siew jęczmienia uskuteczniony został 13 marca, 
zbiór nastąpił 20 lipca, wymłot każdej parceli z osobna 
26 lipca, a wynik uprawy tej był następujący:

Zbiór z 300 sążni □
Nawów sztuczny Ziarno słoma waga 1 hl.

na 300 sążni kwadr. w kilogramach.
1. Bez nawozu . . . . 138 174 67
2. 25 klg. superfosfatu na

wiosnę 1893 . . 144- 176 69
3. 25 klg. superfosfatu w je ­

sieni 1892 . . . . 164 190 69
4. j ak 1 ................................. 120 151 67
5. „ 2 ................................. 14-8 182 69
6. , 3 ................................. 140 169 69
7. 13 klg. saletry chilijskiej

bez superfosfatu . . 225 257 69
8. 13 klg. saletry chilijskiej
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w raz  z 25 klg. su p e r -
fosfatu n a  w iosnę  . . 267 307 67

9. 13 klg. saletry chilijskiej 
i 25 klg. superfosfa tu
w jes ien i  . . . . 284 319 67

10. jak 7 ........................ . . 205 256 67
11. » 8 ......................... . . 251 310 69
12. 9 ..................... . . 252 297 67

Z estaw iw szy  ra z e m  te je d n o s ta jn ie  u p ra w io n e  p a r ­
cele i o b rac h o w a w szy  ilość zb io ru  n a  hek tary ,  o trzy ­
m am y  n a s tę p u ją c e  liczby:

Z b ió r  z h e k ta ra
N a w ó w  sz tuczny Z ia rno słom a w a g a  1 lii.

w kilogram ach .
1. i 4. Bez n a w o z u  . . . 1195 1506 67
2. i 5. z uży tym  fosfa tem

n a  w io sn ę  . . . . 1353 1659 69
3. i 6. z użytym  fosfatem

w j e s i e n i ......................... 1409 1663 69
7. i 10. z sa le t rą  bez fosfatu

n a  w iosnę . . . . 1992 2377 68
8. i 11. z sa le t rą  i fosfat n a

w i o s n ę ............................... 2400 2859 68
9. i 12. z sa le t rą  i fosfat. w

j e s i e n i ............................... 2483 2854 68
P rz y to c z o n e  tu  liczby wykazuj:ą, że n a ilość p lonu

ję cz m ie n ia  na jw ięcej dz ia ła ła  s a le t r a  chilijska, ale, że go 
zw iększyła ró w n ież  i d a w k a  supe rfosfa tu ;  nad w y ż k a  ta 
j e d n a k  uw idoczn i ła  się w  w yższym  s topn iu  przy  użyciu 
tych n a w o z ó w  w  jesien i,  aniżeli n a  wiosnę. Najwyższy 
zb ió r  sp o w o d o w a n y  zos ta ł  p rzez  sk o n c en tro w an y  n a w ó z  
saletry  i fosfatu, użyty w  jesien i,  a  m ianow icie  o trzy ­
m a n o  p lon  o 107 % większy, aniżeli z parceli  n ie n aw o -  
żonej.  D zia łanie sam ego  supe rfo sfa tu  okazało  się m n ie j ­
sze, aniżeli b y w a  zwykle n a  po lach  tu te jszych,  co m oże 
p rzyp isać  należy tej okoliczności,  że ję cz m ie ń  n as tąp i ł  
po  pszen icy  naw iez ionej  p o p rz e d n io  superfosfatem , że 
więc dość  zn aczne  jeszcze  n a s tę p n e  oddz ia ływ an ie  n a ­
w ozu  sz tucznego  nie dozwoliło  obniżyć zbytecznie zb io ­
rowi z parceli  n ienaw iez ione j .

W  każdym  raz ie  p ró b y  te  w ykazały , że (o ile m o ż n a  
po legać  na  je d n o ra z o w y c h  p róbach ) ,  naw ozy  sz tuczne  
czynią m oż liw em  z a p ro w a d z e n ie  korzystnej u p raw y  na 
tak ich  n a w e t  po lach ,  n a  k tó rych  g o sp o d a rs tw o  n a k ła ­
d o w e  nie op łaca ło  się d o tą d .  YV te n  sa m  sposób  jak  
z ję cz m ie n iem  p rz e p ro w a d z i ł  p. N o y a ra  n a  sąs iednich  
9 p a rce lach  p ró b y  z ow sem , k tó re  wykazały w yborne  
dzia łan ie  sa le try  chilijskiej i dały da leko  w iększą  n a d ­
wyżkę zb ioru  po  superfosfac ie ,  aniżeli p rzy  u p ra w ie  
jęczm ien ia ,  co d o w odz i  ja sn o ,  że  ow ies  lepiej op łaca  
n aw ó z  sztuczny, aniżeli jęczm ień .

W zg lędn ie  do p o s ta n o w io n e g o  p y ta n ia  należy j e ­
szcze zaznaczyć, że przy  zasilaniu  g ru n tó w  ciężkich n a ­
w o za m i sz tucznym i,  o d p o w ied n ie js zem  je s t  użycie żużli 
T h o m a sa ,  zaw iera jących  w  sobie  znaczny  zasób w ap n a ,

aniżeli superfo sfa tu ;  należy je d n a k  żużle T h o m a s a  użyć 
b e z w a ru n k o w o  p rz e d  zimą, a je szcze lepiej p o d  p rze d -  
p lon  jęczm ienia .

D ośw iadczen ie  k i lkakro tne  p rzek o n a ło ,  że na jw yż­
szy p lo n  ję cz m ie n ia  ze b ran o  w tedy, gdy był po s ian y  po 
n aw iez ionym  żużlami p rzed p lo n ie  i po  obficie . z a s i lo ­
nych  superfosfa tem  bu rak a ch .  K .

ROZMAITOŚCI.
Jaja su row e jako pokarm dodatkowy dla źle ży ­

w ionych  lub o s ieroconych  źrebiąt s są c y c h .  Z d arza ją  się 
n ie raz  wypadki, z p o w o d u  k tórych  źrebięta ,  n ie  m a jąc  
dosta teczne j ilości p o k a rm u  macierzystego, n ie d o s ta ­
teczn ie  są  żyw ione  w p ie rw szych  m ies iącach  is tn ien ia  
swego. Okoliczność ta  w yw iera  w pływ  u jem n y  n a  ca łą  
przysz łość  zwierzęcia, w iadom o  bow iem , że p rzy  p ra -  
w id ło w em  żywieniu rozw ój zw ie rzą t  i w zro s t  ich szybszy 
je s t  i w iększy w p ie rw szym  roku  życia, aniżeli w dw óch ,  
a  n a w e t  trzech  la tach  późniejszych. P rzyczyną  tego  
b ra k u  p o k a r m u  m oże  być złe żywienie klaczy, ciężki 
p o ró d  te jże lub p o p rz e d n ia  jej choroba ,  a p rzy  p ie r-  
w sze m  oźreb ien iu  z d a rza  się częs to  bez żadnej ubocznej 
przyczyny. Dla w y n ag ro d ze n ia  ź reb ięc iu  b raku jącego  
p o k a rm u ,  należy d a w a ć  m u  w  ciągu każdego  d n ia  po 
3 do 5 jaj kurzych, a  m ianow ic ie  po 1 ja ju  w o d s tę ­
p ac h  3 — 3 godzin, dopóki nie zacznie je ść  o w sa ;  n a ­
s tę p n ie  zm nie jsza  się ilość ja j  w m iarę  zwiększającej 
się ilości spożyw anego  owsa. Z ad a w an ie  jaj źreb ięc iu  
o d b y w a  się w sp o só b  b a rd z o  p ro s ty :  je d e n  cz łowiek 
o tw ie ra  pyszczek, drug i w lew a m u  do  g a rd ła  w ybite  
do szklanki ja jo , n iek tó rzy  w bija ją  je  w p ro s t  do p y sz­
czka, ale sposób  te n  na ra ża  często źrebię n a  po łkn ięcie  
n ie s t ra w n e j  skorupy . Nie należy także  nigdy d a w a ć  n a  
raz  więcej j a k  ja d n o  jajo. Ś ro d e k  żyw ienia  ź reb ią t  j a ­
ja m i  przy  p o m ocy  m leka k row iego  okazał  się ta k  k o ­
rzys tnym , że n a w e t  ź reb ię ta  p o z b a w io n e  m a tek ,  chow ały  
się do sk o n a le  i rozw ija ły  należycie.

Ruchome pochodnie do niszczenia  gąsienic. Z d a rz a  
się często w idzieć w  sadach  n a  w iosnę d r z e w a  o sn u te  
p a jęc zy n ą  i tak  ogo łocone  z liści, że gdyby  nie d ro b n e  
za ledw ie d o s trze d z  da jące  się ow oce , to m o ż n a b y  p rzy ­
puścić, że na  tych d rz e w a c h  jeszcze  się liście n ie r o z ­
winęły. P rzyczyną  tego ogołocenia  d rze w  są  gąsieniczki 
małej ćmy, żywiące się liśćmi d rze w  ow ocow ych ,  a 
s t ra ta ,  k tó rą  one sp ra w ia ją  p o d  tę  p o rę  w sadach ,  j e s t  nie 
obliczona. P ozb aw ie n ie  d rze w a  liści w p ływ a  nie tylko 
n ieko rzys tn ie  n a  rozwój i w egetacyę jego ,  ale n a d to  n ie  
dop u sz cz a  należytego w yksz ta łcen ia  się ow ocu. W yszuk i­
w an ie  gn iazd  gąs ienic i obc inan ie  ich w raz  z ga łązkam i 
nietylko w ym aga zbyt wiele czasu , ale m a  i tę  je szcze  
n ie d o g o d n o ść ,  że ogołaca  d rze w o  z w ielu gałęzi ro d za j-
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nych. Najlepszym środkiem w takich razach jes t  użycie 
tak zwanych „pochodni do niszczenia gąsienic", których 
dawniejsza konstrukcya niezupełnie odpowiadała celowi, 
obecnie jednak, gdy zaczęto robić je  ruchomo, korzyść 
z użycia ich jest daleko większa. Dawniej za każdem 
pochyleniem rękojeści wylewało się zawarte w pochodni 
pe tro leum ; dziś lampy te wiszą ruchomie na drączku 
dowolnej długości, niema więc obawy wylania się, gdyż 
choćby drączek trzymany był krzywo lub pochyło, po ­
chodnia ruchom a zawsze prosto wisieć będzie. Lampy 
te wyrabia i rozseła za pobran iem  2 złr. za sztukę wraz 
z paczką c. k. nadw orna  fabryka narzędzi ogrodniczych 
J. LI. W odorn ik  w W ieduiu  I, Tiefer Graben 14.

Dochód z hodowli drobiu. Jeden z dzienników f ran ­
cuskich podaje  następujące wyniki chowu drobiu w pe- 
wncm gospodarstwie:

Ilość kur rasy włoskiej wynosiła 87 sztuk włącznie 
z 5 kogutami. Bilans w r. 1893 przedstawiał się w sp o ­
sób następujący:

R o z c h ó d :
1 stycznia 1893 r. kur w raz z kogutami 80 sztuk, 

które licząc po LGO m. wynosiły 128 00 m. Karma: [1162 
klg. kukurudzy po 12-80 m. == 148-74 m., 750 klg. psze ­
nicy po 1L20 m. =  84 m., 75 klg. jęczmienia po 12 m. 
=  9 m., cldeba za 12 m.] =  253 74 m. .1 m aja k u ­
piono 25 kurcząt po 1-30 m. =  32-50 m. Saldo 213 64 
m. Sum a 627-88 m.

P r z y c h ó d :
Za jaj sprzedanych sztuk 8026 . . . .  469-48 m.
Zabito 5 kur po P 6 0  m ................... 8-00 „
Ogólny stan 31 grudnia  1893 94 kur i kogutów 150-40 „

R azem  627-88 m.
Koszta rocznego utrzymania 1 sztuki w ynosiły  

311  marek.
Przychód czysty od 1 sztuki 2'43 m. Koszta p ie­

lęgnowania drobiu i zbierania jaj pokrywają się wy­
bornym  jego nawozem.

Produkcya jaj w każdym miesiącu była następująca: 
W  styczniu . 423 jaj po 2-4-0 m. za 26 sztuk =  39-05 m.

55 l u t y m .  . 84-6 55 n 1-4-4 55 51 55 =  4-6-80 51

„ m a r c u 1303 n » 1-20 » 51 55 55 =  57-25 55

55 k w i e t n i u . 1309 » 1-12 51 51 55 =  56-36
55 m a j u  .  . 1950 55 1-20 55 55 51 55 =  4-8-48 15

51 c z e r w c u  . 750 55 55 1-20 ?? 51 5) 51 =  34 56 55

55 l i p c u  .  . 500 55 51 1-28 55 51 55 55 =  24-58 »
51 s i e r p n i u  . 375 T) » 1-44 n ?r 55 55 =  20 74- 55

55 w r z e ś n i u 360 ?? ?? 1-92 55 55 55 55 =  26-68 55

55 p a ż d z i e r . 310 n 55 2-24- 55 51 55 55 =  26-88 55

55 l i s t o p a d . . 180 n 55 2-80 55 55 55 55 == 19-32 55

55 g r u d n i u  . 620 55 55 2.88 » 55 5? 55 =  68-83 55

8026 jaj po 1-52 za 26 szt. czynią: 469'48 m.
Przeciętna ilość jaj od jednej kury wynosiła tylko 98 

sztuk, a to z powodu, że kury były przeważnie zbyt młode.
Przeciętna cena jaj wynosiła P52 m. za 26 sztuk 

czyli 5 ‘84 m. za 100 jaj.

Przykład ten powinien zachęcić nas do zwracania 
większej uwagi na hodowlę drobiu, przez co moglibyśmy 
uzyskać choć jed n ą  część tych milionów, które zagra­
nica wydaje co rok na zakupno jaj.

Jak daleko powinny s ta ć  drzew a o w o c o w e  jedne  
od drugich? Każde drzewo potrzebuje stosownej p rze­
strzeni do swego rozwoju. Liczne doświadczenia do­
wiodły, że nieuwzględnianie potrzeb pojedynczych o d ­
m ian pod  tym względem, t. j. zbyt gęste sadzenie drzew 
przy zakładaniu sadów było nieraz pow odem  wielkich 
niepowodzeń. Skutki tego błędu nie dają  się spostrzedz 
w pierwszych latach, gdyż młode drzew a posiadają  sto­
sunkowo dość jeszcze miejsca, mogą zatem rodzić dobre 
owoce, z czasem jednak, gdy gałęzie ich zaczną się 
wspierać jedne na drugich, a korzeniom zabraknie miejsca 
do swobodnego rozrostu, owoce tych drzew  zaczynają 
drobnieć i tracą coraz więcej tak pod względem ilości, 
jak  i jakości swojej.

Odległość drzew nie da się jednak  dokładnie o- 
znaczyć, należy tylko stosować się pod  tym względem 
do wzrostu ich. Wszystkie rodzaje, a naw et prawie 
wszystkie odmiany drzew owocowych potrzebują  wła­
ściwej sobie przestrzeni. Niektóre z nich rodzą  zaraz 
i nie rozrasta ją  się zbytecznie, inne znowu rozszerzają 
się szybko, ale pożytek przynoszą nie prędko. Należy 
i to również uwzględniać, czy korzenie drzew a idą 
w głąb ziemi, czy też ścielą się po bokach. W  pierwszym 
w ypadku niebezpieczeństwo stykania się korzeni znacznie 
jest mniejsze. Po trzeba również uwzględniać własności 
ziemi, na której się drzewa zasadzają. Na glebach sil­
nych wilgotnych, potrzebuje każde drzewo większej p rze ­
strzeni, aniżeli na  suchych i chudych ziemiach.

Przeciętna odległość wysoko rosnących jabłoni 
powinna wynosić 10 metrów wzdłuż i wszerz, nisko 
rosnącym odm ianom  wystarcza 7 m. przestrzeni, średnio 
wysokim 5 — 6 m etrów; karłowym drzewkom  piram i­
dalnych kształtów 3— 4 m. przy prowadzeniu  szpalerów 
z cztero-ram iennych palmetów 120 cm. Wysoko rosnące 
drzewa gruszkowe potrzebują  równie jak  jabłonie 10 m. 
przestrzeni, mniejsze 8 m., karłowe, jako piramidy 4 — 5 
m., jako Verrier-palmette o 4 ram ionach 1— 20 m., j e ­
żeli zaś m ają  być więcej ramienne, to na każdą parę 
ram ion  przyczynić należy 60 cm. Czereśnie wysokie p o ­
trzebują  5 — 6 m., Reinclaudy i śliwki średniej wielkości 
5 m., Mirabele 4 m. odległości. Morele i brzoskwinie, 
jako drzew a, powinny być sadzone w 4-metrowej, 
w szpalerach zaś w 2-m etrowej odległości — odmiany 
wyżej rosnące na gruntach tłustych 3 —4 m.

Koguta z dzwoneczkiem na szy i utrzymuje w k u r ­
niku pewien hodowca w Thurgau . Utrzymuje on, że 
w razie zbiżania się do kurnika w  nocy jekiego nie­
przyjaciela: kuny, tchórza lub lisa, kogut niepokoi się 
i powoduje dzwonienie, które odstrasza owe zwierzęta.
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O z n a j m i e n ia .

W  krajowej niższej szkole rolniczej w Dublanach, 
która m a na  celu kształcenie niższych urzędników  go ­
spodarczych (dozorców i pisarzy) mogą być przyjęci 
uczniowie na rok szkolny 1894/5.

Kto chce wstąpić do tej jako uczeń powinien:
1. Najdalej do 1 czerwca b. r. wnieść do W yso­

kiego Wydziału krajowego na  ręce Dyrekcyi kraj. szkół 
rolniczych w Dublanach podanie  z dołączeniem:

a) metryki urodzenia, udowadniającej, że kandydat 
ukończył 16 rok życia;

b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej 
i odbycia nauki dopełniającej z dobrym postępem ;

c) św iadectwa moralności i dotychczasowego za tru ­
dnienia, wystawionego przez właściwego dusz p a ­
sterza i zwierzchność gm inną;

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego zobowiązania 
się rodziców lub opiekunów, poręczającego regu­
larną wypłatę należytości za utrzym anie;
2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzeczenie 

lekarza zakładowego i wynik egzaminu wstępnego.
Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni na 

koszcie funduszu krajowego, inni płacą 204- złr. rocznie 
za zupełne utrzymanie. Nauka trw a  trzy lata. Lepiej 
przysposobieni i zdolniejsi uczniowie mogą ukończyć 
szkołę w dwóch latach. Każdy wstępujący do zakładu 
powinien być zaopatrzony w dostateczną bieliznę.

Bliższych wiadomości udzieli na  żądanie: (1-3)

Dyrekcya krajow ych szk ó l rolniczych w  Dublanach (p. Lwowem ).

W  krajowej niższej szkole rolniczej w Kobier*- 
n ic a c h , która ma na celu kształcenie przedewszy- 
stkiem synów włościańskich na zdolnych gospodarzy 
praktycznych, r o z p o c z y n a  s i ę  r o k  s z k o l n y  1894/95 
z d n i e m  1 lipca 1894.

Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny do tej 
szkoły powinien:

1. Najdalej do 15 maja r. b. wnieść do Dyrekcyi 
szkoły w Kobiernicach (poczta Kęty) podanie  z do łą­
czeniem:

a) Metryki urodzenia, udowadniającej, że kandydat 
ukończył 16 rok życia:

b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej 
z dobrym postępem ;

c) świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnie­
nia, wystawionego przez właściwego duszpasterza 
i zwierzchność gminną:

cl) św iadectwa zdrowia wystawionego przez lekarza.
2. W  dniu oznaczonym przez Dyrekcyę p o d d a ć  

s i ę  e g z a m i n ó w 7 i w s t ę p n e m u ,  z którego kiero­
wnik szkoły osądzi, czyli kandydat jes t  dostatecznie 
umysłowo rozwinięty i posiada potrzebne wykształcenie

elementarne, ażeby mógł korzystać należycie z nauk 
w szkole rolniczej udzielanych.

Kandydaci, którzy się wykażą świadectwem z od ­
bytej nauki na  kursach dopełniających, będą  mieli p ie r ­
wszeństwo w przyjęciu do szkoły przed innymi, posia­
dającymi zresztą rów ne warunki.

Synowie w łościan , p o s i a d a j ą c y c h  w ł a s n e  
g o s p o d a r s t w o  r o l n e  przyjęci będą przed innymi 
kandydatami i otrzymają b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  s t a n  
m a j ą t k o w y ,  bezpłatne utrzymanie, (pomieszkanie, 
wikt, pościel i pranie) t u d z i e ż  u b r a n i e  w z a k ł a ­
d z i e ,  k o s z t e m  f u n d u s z u  k r a j o w e g o .

Każdy jednak  wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre ju c h ­
tow e obuwie. (2-3)

Bliższych wiadomości udzieli na  żądanie:

D yrekc ya  kra jow ej  n iższe j  s zk o ły  rolniczej  w Kobiernicach.

Ogłoszenia.
K O Ń S K I Z Ą B ,  praw dziw y w irg in ijsk i  I.

(80—85°/0 siły kiełkowania) 100 klg. złr. 13, 
S A L E T R Ę  C H IL IJS K A  ( 1 5 1/ ,  — 1 6 %  azotu) 

100 klg. z ł / 14 75, 
lu c e r n ę  p r o w a n s a ls k ą , b u ra k i M am m uth  
o lb r z y m ie , m a r c h e w  p a s te w n ą  b ia łą  i p o ­
m a r a ń c z o w ą , oraz inne nasiona poleca p o d  g w a ­

r a  n c y ą n a j l e p s z e j  j a k o ś c i

Związek h a n d lo w y  Kółek r o l n i c z y c h
w  K rakow ie (Pijarska 4). (3-4)

Kresolin, \
u lep szo n y  Creolin . \ .

Marka K. H. Brockmann.
Najlepszy, najtańszy, w roztworze nieszko ** 
dliwy dla ludzi, aiitiseptyezny, aiitipasożytiiyN. 
i odwaniający >

Środek desinfekcyjny
przy parchach, Krostach, grudzie, ślinogożu i zarazie \  

racicznej.
Badany przaz zakład weteryn. w W iedniu, Budapeszcie i Lwowie 
25 kg. 16 złr. 10 kg. 7 złr. w paczkach poezt. po 5 klg. brutto 3 '50złr. 

Butelka na .próbę po 400 gram . 50 ent.

Kwizdy balsam kresolinowy
(Maść) okazał się. skuteczniejszym od wszelkich innych przy 

w szelkich ranach, liszajach , raku strzałkow ym , gniciu strzałk i, 
wyborny środek do konserw owania kopyt, 

i  p u d e łk o  a  '/„ k lg -  110  z *r -> a  100 g r - 45 c n t-
Codzienna przesyłka pocztowa z głównego składu

' FRANZ JOH. KWIZDA
e. i k. austr. i król. rum. dostawca nadworny preparatów

woterynaryjskioh.________________________
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r
P u łap k i n a  w ło śc ian , 
O szu s tw o  z  k o sam i!

(4 -16) Marka ochronna

' W

Poczem poznajemy dobrą kosę?  
Poczem poznajemy o szu stw o  z kosą?

O d p o w ie d ź
n a  te  p y tan ia  znajdzie  każdy ro ln ik  w naszym  n o ­
w ym  Katalogu kós, k tó ry  w y drukow any  je s t  we 

w szystk ich  języ k ach  eu ropejsk ich .

Z a n i m
kto ku p i kosę , n ie c h  zap o m o cą  k a r ty  k o re sp o n ­
d ency jn e j zażąda naszego  ka ta lo g u  kós, k tó ry  po- 

szlem y bez  w szelkiej op ła ty .

MLinzer et Do. w Wiedniu
Przesyłka kós dla gmin i rolników.

S k ł a d ,  f a b r y c z n y :  P A R Y Ż .

E K O N O M I
la t  24, żonaty, bezdzie tny ,  z u k o ń c z o n ą  n iższą  szkołą  
ro ln iczą w  D ublanach ,  z św ia d ec tw em  b a rd z o  d o b re m ,  
tudzież z c h lu b n e m i  św ia d ec tw am i odbyte j s łużby w k ra ju  
i zagran icą ,  poszuku je  po sa d y  za raz  lub od  1-go łipca. 
Ł ask a w e  zgłoszenia u p ra sz a  p o d  a d re se m  Ekonom 

w  Piwowszczyznie  o. p. O s tró w  ad Sokal. (2 -6 )

FOLWARK
przy krajowej niższej szkole rolniczej w KoM emcaeli

m a  do sp rze d an ia :

D W A  B U H A J K I
rasy krajowej 18 i 14 miesięczne po 45 centów 

za kilogram żywej wagi.

Trzy cetnary metryczne znakomitego do miesza­
nek zimowych n a sien ia  g ro ch u  o z im eg o ,

po 10 złr. za 100 kilogramów. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya krajowej 
niższej szkoły  rolniczej w Kobiernicach, poczta
i s tacya  kolejow a Kęty. (2-3)

W I A D O M O Ś C I  H A K T D L O W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

z
Kraków
dnia 1/5

T a rn ó w
z dnia 27 /4

R zeszów
z dnia z

Lwów
dnia 28/4 z

Wiedeń
dnia 28/4

od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do przecię­
tnie od do I przecię­

tnie od do przecię­
tnie

P szen ica  . . . . 7-50 8 10 7 40 7'50 6 — 7-50 7 40 8 20
Zyto ........................ 6-20 6 8 5 --- •--- 6 20 6 40 — • — — • — — ---- .5 - 5  75 _ • --- 6-05 6 60 ---•---
Jęczm ień. . . . . 5-10 6 '50 --- •--- 7 10 7 25 --- •--- ------- -------- — •--- 5 '— 6-25 --- • — 6 30 9-40 --- • —
O w i e s ......................... 6 80 7 40 ---•--- 7-10 7-25 ---. — _■ — ------- — • — 6*10 6-50 ---•--- 7-50 7 60 — • —
Groch ......................... 9 - 11-—  

1 0).
—  •--- 7-50 8 50 — •— — •— — ■■ — 6 — 9 — — •— 7'75 1 3 - - — • _

F aso la  . . . .  
B o b i k .........................

o  —
---•__ 6 30 6 50 _•__ __•__ _>■__ 5 50 5 8 0 __•__ 4 25 5 25 __•__

W y k a ........................ ---*--- _ • --- --- •--- ---•--- ---•--- —• — --- • — 7 - - - 8 50 --- • — 9 75 1 0 2 5 ---• —
T a t a r k a ......................... 6-— 8 - - — • _ 7 50 8-50 — *--- T - 7-50 — •--- 8-25 8 50 --- • —
P roso  . . . . . 5' — 6 - - 5-50 6-25 — *_ — *— — ■— — • _ 4 75 6 —
J a g ł y ......................... 11 — 14-— ~ ‘--- — ■ — — -— --- • _ ---•--- -  *— — ■— —•— ---•--- ---•--- — '— — •— ---*---
Kukurudza . . . . — •— — • — ---•---- 6 25 7-25 — •--- ---*--- — •— — •— 5-10 6 — --- •--- 5 50 5-SO --- • —
Ezepak ........................ — • _ — •— ---* — 11-50 12-50 ---' — ---•.--- — •— — —•— * 1
Chmiel . za 56 kg. -  - — •— . ---• _ — •— _ • — — •— — *--- — •— _ • — 75 - 8b*— _ • --- ------- — •—
Koniczyna n. czerw. . 60-— 72 —
Konicz. nas. biała . _ • — — — • _ — •— — •— — •--- ---*--- — — -  ■ — ------- ---• _ ------- - — •— — *---
Konicz. nas. szwedzka __ — — •— — _ — ■— -— •— — •— ---* — — • — — • — — ■— —• — — *— _ • — — — — •---
Siano z ł ą k . . . . 2 80 3-80 --- •--- 2-60 2 9 0 — •--- ---•--- — •— — •— ------- — •--- 3 — 4 60 — • _
Siano z koniczyny . 2 60 4-— ---• — — • - — •— — *--- ------- — • — — • — — •— ------- 3 — 4 70 —  * —
S ł o m a ........................ 1 50 1 8 0 — • — 1-60 1 70 ---•--- ------- ------- — •— — — ------- ---V--- 2 20 2 80 --- • —
Kartofle hektolitr 2 — 2-20 ---•--- 2 40 2-60 ---• — ---•---- — • — __ •— — _ — *— — • — — •— — •— — • —
Okowita 7 5 — 95° 59  — 77 — --- 1--- — ■— _ • — — •— --- •--- —•— —• — — ■ _

„ kont. . . . — • — — • — — ■ — --- • — --- '--- -  • — — ■— — ■_ _ • — — •— 16 60 16 80 ---• —
M a s ł o ......................... 1 - 1 1 0 ---  — ■

O dpow iedzialny  re d a k to r i w ydaw ca A lfons L ippoinan. W d ru k a rn i Związkowej w K rakow ie, pod zarządem  A. S zyjew skiego.


